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Konferencja w Warszawie 


rozpoczęła się dziś z udziałem przemysłowców i robotników 
pod przewodnictwem wicepremjera Bartla. 


Wybuch strejku powszechneśo 
uzależniony od wyników konferencji warszawskiej. 


i Łódź, 17 marca. 
W dziesiątym dniu strejku włóknia- 


ferencja odbyłaby się jutro dnia 18-go 
niarca 


rzy cały ciężar akcji przeniósł się z Łojo godzinie 10-ej zrana i wówęzas do- 
izi do Warszawy, gdzie odbędzie się |szłoby do skutku 


dziś 


uchwalenie strejku powszechnego. 


konferencja przemysłowców z robotni-| W związku z wyjazdem kilku po- 
tami pod przewodnictwem wicepremje- |słów do Warszawy zredukowano rów- 


ra Bartla. 
Delegaci łódzcy wraz z przedstawi- 
celami rządu p. Klottem i Ułanowskim 


dzisłaj o godzinie 7 m. 45 zra- 


na z dworca łabrycznega. 
_ W skład delegacji, która udała się 
do Warszawy na konferencję wchodzą 
następujące osoby: z ramienia związ- 
ków klasowych 
voseł Szczerkowski, poseł Zerbe, sekre 
tarz związku p, Walczak i p. Goliński, 
e ramienia związku „Praca”* == 
poseł Waszkiewicz i p. Kazłmierczak, 
z ramienia związku cehrześcijańskiego 
oset Fiaragz, p. Piechotkówna 1 p. Pię- 

wiński. 

Reprezentacja przemysłowców łódz 
kich składą się z następujących osób: 
pp. Landsberg, Geyer, Kiaderman, Rum 

pel i dr. Barciiski. 

Ogół strejkujących pracowników biu 
rowych reprezentuje na dzisiejszej kom- 
lerencji u pana wiceministra Bartla ṣe- 
kretarz związku pracowników handlo- 
wych i biurowych 

p. Jankielewicz Z 
z ASPEN majstrów fabrycznych wyje- 
4 
p. Końskłer. 

Jak nas informują z Warszawy 
ionierencia przemysłowców z robotais 
kami rozpoczęła się o godzinie 11 m. 30 
i potrwa prawdonędobnie kilka godzin. 

Przyjazd delegacji łódzkich spodzie 
wany jest jeszcze dzisiaj w godzinach 
vopołudniowych. 


Dzisiejsze wiece i zebrania 


Zwrot w sytuacji strejkowej, spowo 
dowany wyjazdeme delegącii robotni- 
ków i przemysłoweów do Warszawy, 
soczynił również pewne zmiany w ogól 
aym planie działania komisji streiko- 
wej. j 

Przedewszystkiem zapowiędziana na 
fzień dzisiejszy 
konferencia komisi  międzyzwiązko- 
wych w sprawie gchwalenia streiku po 
wszęchnego nie odbędzie się. 
Robotnicy czekają na wyniki dzisiej- 


nież ilość wieców, zapowiędzianych na 
dzień dzisiejszy, 


Zamiast zapowiedzianych czterech 
wieców odbędą się tylko dwa: na Wod- 
nym Rynku i w domu fabryki Poznań- 
skiego przy ul. Ogrodowej 26. 

Wzamian za to komisja streikowa za 
powiada na dzień jutrzejszy cztery wiel 
kie wiece sprawozdawcze, dla których 
nie wyznaczono jeszcze odpowiednich 
micjse, 


Minister Sławoj jedzie... 


-Jak przebiegły szoeier „nabrał* policję 


Biatys(ok, 17 marca. 

Samochód osobowy jednej z więk- 
szych firm białostockich wyjechal z Bia 
łegostoku do Bielska Podlaskiego. W 
pobliżu Bielska samochód zmuszony był 
zatrzymać się wobec wyczerpania się 
zapasu benzyny. 

Szofer udał się pa benzynę do Biel- 
ska, ponieważ jednak był już wieczór i 
wszystkie skłepy zamknięte, nie mógł 
nigdzie otrzymać benzyny, 

Pomysłowy szafer zgłosił się wtedy 
do polieji i zameldował, że jest szojerem 
ministra spraw wewnetrznych Słąwoj= 
Składkowskiege i Drogi © namoc przy 


nabyciu benzyny. 
Policja niezwłocznie udzieliła żąda- 
nej pomocy i szofer otrzymał w prywat 
nym składzie potrzebną benzynę. 
Podstęp byłby się udał, gdyby nie 
jęden z funkcjonariuszy policji, który 
udał się na szosę zobaczyć, w jakim kie 
runku udaje się dalej min. Składkewski, 
Funkcjonarius4 ten widocznie chciał 
uprzedzić policię w sąsiednich miejsco- 
wościąch o przyjeździe rzekomego „mi 
nistra", 
Na szosie stał jednak prywatny są- 
mochód, wabeę czego szofera zatrzy- 
mano w celu sporządzenia protokułu, 


Dobiecki rozpoczął głodówkę, 


nie uzyskawszy zmniejszenia kaucji z 100,000 złotych 
na 2,000. : | 


5 Warszawa, 17 marca, 


Aresztowany przed kiiku dniami w 
zawiązku z nadużyciami w warszawskim 
urzedzie śledczym b. podkomisarz Leo- 
nard Dobiecki złożył do sądu okręgawe- 
ge skargę incydentalną o zmniejszenie 


nie kauçë, gdyż jak pisze, tak wysokfej 
smy zapłacić nie jest w stanie: 

Jeśliby prośba jego była rozstrzy- 
gniętą nieprzychylnie, p. Dobięcki grozi, 
że rozpocznie głodówkę. Pisze, że jest 
ogromnie zdęlierwowany i głodówki nie 


kaucji z 10.000 zł. do 2.000 zł. Sad jak przerwie bez pomyślnego dlań załatwie 
donasiliśmy — skargę tę uznał zą nie- |nia sprawy. 


uzasadnioną i odrzuci ją. : 


Sędzia śle lczy list p, Dobieckiego po 


Wezoraj p. Dobiecki wystosował do |minął milczeniem. 


sędziego śledczego. Jaworowskiego list. 


P. Dobiecki rozpoczął głodówkę. 


w którym jeszez raz prosi o zinniejsze- 


Samobójstwo w kaplicy cmentarnej. 


i7«letni chłopiec, nie mogąc patrzeć na mę- 
ki ukochanej, zadusił ją. 


| Lublin, 17 marca. 
Niesłychaną sensację wywołała w 
Zamościu wiadomość o samobójstwie 13 
letniej  Alfredy  Ciuraszkiewiczówny, 
zamieszkałej w Hrubieszowie, która z 
17-letnim Kazimierzem Szteralskiin zbie- 
gła do Zamościa. 


Fowodem tego kroku był fakt, że 


szej konferencji w Warszawie i od niej | młodzi chcieli się pobrać, a zarówno ro- 


1zależniają dalsze swe kroki. 

Gdyby konierencja warszawska nie 
dała pożądanych rezultatów, w takim 
razie 


dziee Szteralskiego jak i Ciuraszkiewi- | g 


czówny nie chcieli zgodzić się na małżeń 
stwo zbyt młodocianej pary. 
Młodzi, po spędzeniu nocy w kapli- 


cy cmentarza prawosławnego w Zamoś- 


kiewiczówna napiła się kwasu siarczane 
go i padła w boleściach:na ziemię. Szię- 
ralski, nie mogąc patrzeć ną iej mękę, 
gdy zaczęła krzyczeć , udysił ją, sam 
zaś udał się ua dworzec, aby rzucić się 
pod pociąg. i ; 
Tutaj jednak został zatrzymany 
przez agentów policji, którzy otrzymali 
już z Hrubieszowa listy gończe za zbię- 


ami. 

Szteralskiego. który wyjaśnij całą 
sprawę, oddano do dyspozycji sędziego 
śledczego. 

Ciuraszkieęw'czówna i Szteralski u- 


zapowiedziana na dzień dzisiejszy kon- ciu miek odebrać subie Życie. Ciurasa- CZĘSZOZE Uo 


Posierunkowy P.P. 


ranił urzędnika i odebrat 
sobie życie. 


Kielce, 17 marca. 

Starszy posterunkowy P. P Roman 
Popiołek po kłótni poutrzełił urzędnika 
kolejowego stacji Kiek Matusiaka, ra= 
niąc go ciężko w prawe ramię — po 
czem, zaalarmowawsy policję, udał się 
do koszar, gdzie wystrzałem rewolwe- 
rowym pozbawił sie życia.  Śledzowo 


W oczach policji 


popełnił bandyta 
samobójstwo, 


Oświęcim. 17 marcas 

Od dluższęgo czasu niepokośla bark 
da złodziejska pod przywództwem Wiad 
dysława Rembiesa miasto i powiat © 
święcimskó. i 

Zarządzona obława doprowadziła 13 
b, m. do spotkania z grożnym hasxiytą 
w szuwarach nad rzeką Sołą. 

Rembies stawłał groźny opór £ pd 
dłuższej wymianie strzałów, w trakcji 
której posterunkowemu  Giądkowskie- 
mu kula przeszyła płaszcz, został Rem 
bes raniony w brzuch, a widząc się osa- 
czonym, wystrzałem w skroń pozbawił 
się życia. : 

W ten sposób, dzięki tamtejszej po 
cji została groźna banda ziikwidowaną. 


Ford przed sądem. 


Zostanie sprowadzony na 
rozprawę przymusowo. 


Detroit, 16 marca, 

Adwokat chfcagowski Aron Szapiro 
wytoczył Henrykowi Fordowi znanerm 
fabrykantowi samochodów proces a 
znięsławienie. Szapiro powołuje się w 
swej na uły, z 
ne w dzienniku wanym przez For 
da, w których to artykułach zawarte 
jest twierdzenie, że Szapiro i jego współ 
nicy, popierając ruch kooperatyw roii- 
czych, kierują się celami egoistycznenił 
mianowiciee dążą do tego, aby fermes 
R paai w ręce bankierów żydow- 
SKICH. l 

Wobec niezytoszenia się oskarżone- 
go Forda sąd nakazał przymusowe spro- 
wadzenie go na rozprawy w nadcho” 
dzący poniedziałek.  Zatnteresowanie 
sprawą rośnie z każdym dniem. 


4 i pół dolara kary 


za spoliczkowanie Kiereń- 


ik 


| skiego. 
Nowy Jork, 17 mare% ' 
Rosyjska monarchistka Katarz 


Bray. która na publicznem zgromadz 

niu spoliczkowała Kiereńskiego, zosta= 
ła skazana na 4,50 dolara grzywny. O= 
świadczyła ona, że policzek wymierzo- 
ny Kiereńskienu w zupełności się opła- 


W Maroku znów polała 
się krew. 


Napad riffenów na poste- 
runęk francuski. 


Paryż, 17 marca. 
„Pott Paristen*" dónosj z Maroka, 


iż pod Ouezanem przyszło do wałki z 


Rifienami, którzy przeszli z obszaru pa- 
nowania hiszpańskiera. 

Porucznik francuski i dwu podofice- 
rów zabitych, 40-tu żołnierzy jest bądź 
zabitych, badź rannych, 


Bandyci amerykańscy 
wydrążyli dół, w 'ióry 
wpadły dwa samce: iody,. 


Londyn, |” marca. 
W pobliżu Pitzburga ban ci wydra- 
żyli w asfalcie dwa duże do 'v. -wysaā- 


dzając je dynamitem i przyk: yli je cie- 
niutką pokrywą tękiurową.  Bandygł 
wiedzieli o tem, że maią przejeżdźać 
tamtędy dwa samochody, wiozace pie- 
niądze na wypłaty robotników do pobli- 
skich fabryk. Automobile nadiechały 1 
oba wpadły do przygotowanych dołów, 
a bandytom udało wę zrabować 150 ty: 
ałccY ów, 


FYPRFSEW'FOZNAP" 


I 


Najpicęknic 7 


Diywianie martwych. 
 Mieżywy ożył na kilka 
= godzin, jadł i pił. 


Żywy palec powieszonego 
FI mordercy. 


Sensacyjne eksperymenty 
na uniwersytetach 
w Pradze. 


Praga, w marcu. 
| Eksperymenty, zdążające do przy 
wrócenia życia ludziom, normalnie 
zmarłym, dały już kilkakrotnie i w roz- 
maitych krajach pozytywne wyniki Ek 
sperymenty takie przeprowadzono na 


| «bu praskich uniwersytetach. 


Na wydziale medycznym uniwersy- 
| tetu Karola użyli adrenaliny w tym celu 
po raz pierwszy profesorowie dr. Ve- 


lich i dr. Spima. Przeprowadzili Oni ca- 
ly szereg udałych eksperymentów na 
zwierzętach, które po ożywieniu ich 


żyły przez długie godziny. Wśród spe- 


ejalnych okoliczności wystarczy pono 
wstrzyknięcie zwyczajnej dystylowa- 
ej wody. W obu wypadkach chodzi o 
_ zwiększenie ciśnienia krwi. Sztuczne 
© bpżywienie nie da się przeprowadzić w 
| wypadkach śmierci, która nastąpiła 
- wskutek silnej utraty krwi, jak również 
| wypadku Śmierci na skutek udaru Ser 
| owego, ie | 
| Obok prac, przy których wskrze= 
_ szone indywidua żyły przez dłuższy 
JI czas, przeprowadzał też prof. Velich 
_. Bksperymenty z ożywieniem poszcze- 
_ gólnych części i organów, które żyły 
' pałem jeszcze bardzo długo, skoro prze 
 zczano przez nie krew, lub odpowie 
śm rozczyn fizjologiczny. Najłatwiej o- 
kwit jest serce, jakkolwiek w pewnym 
praskim instytucie przez dłuższy czas 
ad tano utrzymać przy życiu obok in- 
ych organów i muskułów, także jeden 
malec powieszonego mordercy. 
= Prof. Tschermak przeprowadził oso- 
| Scie ze skutkiem cały szereg podob- 
) 1ych eksperymentów specjalnie na posz 
:zególnych organach, wyjętych z ciała 
w śmierci Z doczestego bowiem oży- 
| alenia martwego nie można wyciągać 
| „ odziei ra skuteczną walkę ze śmiercią. 
(7 praktyce może mieć kilkagodzinne 
s ywienie martwego pewne znaczenie 
| g ko w niektórych wypadkach. j 
= Tak więc np. przy wielkich wypad- 
zh 
|, 380 w celu przesłuchania go może 
/ syczynić się do wyświetienia morder 
 *.//a, podania osoby mordercy itd. 
Jednak i w tych poszczególnych wy 
f „Jkach nie da się niczego zrobić, jeśli 
j „keje nie będą zastosowane natych- 
wisst po śmierci. Chodzi bowiem o pd- 
 |yszenie do życia całego obiegu krwi 
| «rzedewszystkiem centralnego syste- 
1. nerwowego. : 
Prof. Tschermakowi udało się ied- 
| X przywrócić dą życia serce pewnego 
< ocka w 24 godzin po jego śmierci. 
W końcu trzeba zaznaczyć, że przy 
| 7, arciu jakiegokolwiek indywiuum, cho 
© | nie tylko o Śmierć, lecz przedewszy 
* em i o jej głębsze przyczyny. Skoro 
ada. się injekciami pokonać doczesnie 
 >uierć, nie znaczy to, że zostały rów- 
| i.sześnie pokonane też i przyczyny tei 
"erę. I w tem leży właśnie purki 
« _ żkości całego problemu, 
| SEEN ISET ; 


Dziś odbędzi 


rosyjskich klejn 


A Londyn, 16 marca. 

= Jutro odbędzie się tu licytacja rosy- 
¿i ch klejnotów koronnych. Syndykat 
_ pilerów zakupił niedawno owe klejno- 
"od rządu sowieckiego. Klejnoty przed- 

K “tono w tych dniach królowej Marji do 
ı efrzenia. M. in. znajduje się tam tiara 
> farmie kłosu. miecz Pawła 1 z ręko- 
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Panna HELENA S:GMARINGEN, która w wiedeńskim konkursie 
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wszą nagrodę. 


Py 


Ohydne żonebóisiwo pod Wiedniem. Prymas” cyganów 


Urzędnik kolejowy strącił żonę w przepaść. 


| W prześlicznej miejscowości kąpie- 
Ilowej, Badenie, skupia się ca roku dobo- 
rowa pubłczność. Ściąga ją nietylko 
sława głośnych źródeł siarczamych, ale 
‘nadto. przećlidna okolica. Miasto oto- 
czone jest górami, © ZW. „Lasem wie- 
deńskim, porosłym piękuemi sosnami, 
pełnym przytem rozmaitości, popręeci- 
nańym mnóstwem ślicznych potoków, 
skalistych urwisk, na których wzmoszą 
się ruiny odwiecznych zamczysk. La- 
tem i zimą przybywają w te strony po- 
prostu dziesiątki. tysięcy spragnionych 


kryminalnych, gdy ożywienie mar| Śiweżego powietrza wiedeńczyków. 


Uhiegłej niedzieli zaalarmowano ba- 
deńskie towarzystwo ratunkowe telefo- 
nicznie wiadomością. że w. kamienioło- 
mie w Siegenfeldzie notłukła się ciężko 
skutkiem spadku w przepaść jakaś ko- 
bieta. Samochód ratuńkowy znalazł w 
oznaczenern mieiscu 27 ietnią żonę urzę- 
dnika kolejowego Hólierera w stanie nic- 
przytonuiwm z rozbita czaszka | połatma- 
nemi członkami. Jei mąż. Aleizy Höj- 
ler oświadczył, że żona iego, zbieraiac 
na urwisku ponad kamieniołomem kwia- 
ty wiosenne, poślizgnęła stę ! snadia w 
przepaść, czeni on nie mógł przeszko- 
dzić. 

W czasie badań dekarskich i Opera- 
,cji zachowywał się maż w tak teatralny 
sposób, że wzbudziło to podejrzenie. Za- 
wiadomiono policię wiedeńską, kióra 
stwierdziła, Że małżeństow od dłuższe- 
go j uż czasu żyło w niezgodzie i że 
małżonęk utrzymywał stosunek miłostry 
ze swoja młodszą kołeżanką biurowa, 
kiórełi w czasie dwutygodniowe: wspól- 
nei wycieczki (po Włoszech) przyrzekł 
małżeństwo, Ustalono nadito. że Höll- 


ja 


| 


otów koronnych. 

jeścią z diamentów, jedna 'z broszek 
składa się z jednego 40-karatowego dja- 
mentu. LŁicytowana będzie również ko- 


rer przed wycieczką ośwładczył sąsla- 
dom: 
— Gdybyśmy z wycieczki nie wróci- 
h, natenczas mięszaknie należy oddać 
krewnym. 
Celem ustalenia przebiegu zbrodni 
przewieziono onegdaj Hóllerera w to- 
warzystwie dwóch urzędników krymi- 
nalnych z Wiednia do Badenu. Oskarżo- 
ny poproawdził detektywów małą ście- 
Żyną. prowadzącą na szczyt wielkiej 
skały, na której rozegrał się dramat. Tu 
raz jeszcze opowiedział, jaki był prze- 
bieg zdarzenia. Żona zbierała kwiaty, om 
nagle usłyszał jej wołanie o pomoc. przy 
był jednak za późno, bo tymczasem 
wpadła w przepaść. Lecz urzędnicy 
stwierdzili na miejscu, że wszędzie 
wznoszą się tylko nagie skały i urwiska 
i że piema śladu roślinności wokoło, a 
widoczne są tylko potężne wierzchoł- 
ki sosem, wyrastających z doliny. Zat- 
|» ażomo też. że na jednej z sosen cięte 
kyły świeżo dwie gałęzie. Urzędnicy po- 
lici zwrócili na wszystkie te fakty uwa- 
lee askarzoncgo, który wobec tego 0- 
jświadczył, że to on uciął jedna gałąź, 
| ojoj zaś wreczył żonie nóż, gdyż 


chciałą uciąć drugą, przyczem właśnie 
| spadła w przepaść. 

| Z miejsca zbrodni udała sie komisja 
do szpitala. Ciężko pokaleczona Hölle- 
terowaą była chwilowo przytomiia, po- 
twierdziła też tyle tylko, że próbowała 
i uciąć gałąź į odtąd nie wie, co się z nia 
działo. Przystapionod o ponownego prze 
słuchania oskarżonego, u któteg widać 
było zimianę nastroju. Oświadczył, że 
chce zrobić zeznawc. ale tylko wobec 
iedneso urzędnika śledczego, któremu 
eż oświadczył, wybuchając płaczem: 

— Ja 16 zrobien. 

Orr tó ltumówił żoiię, - by staneta na 
br wit przęsaśer z której wychyłały 
Sy maa t drze wa ] w momencie, edy 
obemała iedua z Pal. pchnął ją w dół. 

Neszeześliwa oara żonobójcy Sira- 
cita ponownie przytomność j prowdopo- 


nan 


i "a 


+ 
1, 


rona weselna, używana przy ślubach ca=i dobie nie odzyska jci wiecej, Ciekawy 


rów rosyjskich. Składa się ona z dwóch 
szeregów brylantów i krzyża brvjanto- 
wógo na podłożu z czerwonera aksatni- 


tu. gó 


Mcyżań wasima udcał meyil- do biura, zamykał ją w domu, 


jest fakt. że Hólerer, jakkolwiek chełał 
pozbyć sie Żony, bvł jednak tak dalece 
o mą zazdrosny. źe często, wychadząc 


zbliżenia z Łotwą 


zwołuje do Wiednia wiec 
ogólno-cygański 


w obronie dobrego mie- 
nia swych poddanych. 


Prasa całego świata rozpisała się sze 
roko o wstrząsających zbrodniach, ia- 
kie popełniali systematycznie cyganie z 
Mołdawy, polując na ludzi jak na dzika 
zwierzynę, aby później zładać śch ntięso 

Rzucono nawet myśl, aby systematy 
czmie walczyć z plemieniem iem 
które przez długie wieki niz wpoić 
w siebie najprymitywniejszych zasad 
moralności i żyje z oszustwa, kradzieży: 
rozbojów i żebractwa. 

Tego rodzaju głosy opinji publicznej 
spowodowały odruch wśród cyganów, 
zamieszkałych w Wiedniu. 


Tamtejszy więc „prymas“ Beła jir- 
szik zwołał ogólmo-cygański wiec, zapra 
szając przedstawicieli cygańskich kolo- 
nji, rozsianych po całym Świecie. 


Wiecownicy mają zamiar wystoso- 
wać odezwę do wszystkich narodów 
świata, w której postarają się udowod- 
nić, iż wiema lepszych ludzi od cyganów, 
a jeśli są między nimi zbrodniarze lub 
małowartościowe jednostki, to winno 
jest temu otoczenie, a nie dziądzictwe 
krwi E 


X 


VE 
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bitwa aiy 
do zbliżenia z Łotwą. 


Berlin, 16 marca. 


„Vossische Zeitung” donosi z Kowna 
że litewski prezydent ministrów i mini- 
ster spraw zagranicznych Waldemaras 
udaje się 16 b.m. w towarzystwie prezy 
denta sejmu litewskiego do Rygi, aby 
tam wziąć udział w pogrzebie prezyden- 
ta Łotwy. Przy tej sposobności », Wal- 
demaras ma odbyć dłuższą rozmowę z 


+= 


łetewskim ministrem spraw zagranicz. 
nych. 
Jak stwierdza „Vossische Zeitung", 


do 


rozmowy te oznaczają. że 


Litwa dąży 


„EXPRESS | WIECZORNY”, ______ 


— Niech pan kupi teraz ten obraz... 
Ceny tych wszystkich przedmiotów, któ 
re pan widzi, pójdą napewno wgórę.» 


-Złodziej skradnie 


schowa ładnie i- przesadnie 


Łódź, 17 marca: 

Plewczyńskiemu Iguacemu, zam. w 
Km. Lubanki, bow. Łaskiego, skradziono 
skórę na obuw:e. wartośc: 100. złotych. 

Z okna wystawowego „Joskowicza 
Gerszona. zam. przy ul. Gdańsk: s; ar. 25 
skradziono różne rzeczy, wartości 00 
złotych. 

Z mieszkania Stachurskiego Aleksan 

zam. przy ulicy Sienkiewiczą 3-5, 
skradziono różnych rzeczy na sumę 270 
złotych: 1 

Z budki z węgtem Laskowskiego To 
masza, przy ulicy.Kllińskiego nr. 235, 
skradziono: 5 korcy węgla, 80 kig. drze 
wa i pół korca kartofli: 

Fidler Ruchla, zam. przy ulicy Piac 
Kościelny nr. 4, przywtaszczyła sobie 1 
sztuczkę towaru, wartości 28 złotych, 
na szkodę Feimana Majera, zam, przy ul 
Konstantynowskici 46. 

` Lipszyc Mendef, zam. przy wy Na- 
piórkowskiego nr. 15, przywłaszczył so- 
"bie 11 par bucików, wartości 200 zło- 
tych, na szkodę. Hasmama Mordki, zam. 
przy ulicy Wschodniej nr. 6. 


— Chcłałbym się ożenić z Pom 
córka... 

— A mówił już pan z nla?— 

— Tak... Powiedzłała, że się zgodzi, 
ró tylko pan zabroni...» 


Sąd skazał ją za to na 
Łódź, 17 marca. 
Lud'wka Rosia*kowa, znalazłszy sięl > 
w krytycznej sytuacj finansowej, cię- 
żar ntrzymania domu zwała na swych 


dwóch Synów, H-letniego Kazimierza i 
7-letniego Józefa.. 

Wykształciła swych synów na żebra; 
ków į wysyłała ich na ulicę, by wylit- 
dzali datki od przechodniów. 

Chłopcy byli zdolni, to też stosując 
się śŚciśłe do fachowych porad maki, 
zarabiali dobrze. 

Ale niekiedy chłopcy płata jej figle; > 

i nie chcieli żebrać. - 

Matka zmuszała ich wówczas siłą do’ 
włóczęgi. 

— Trzeba pracować — mówiła im 
— jeżeli nie zarobicie, umrzecie z głodu. 

Dzieciaki miały specjalny żebracki 
repertuar. 


Dłużnik z Brzezin 


połamał kości wierzycielowi z Łodzi. 


AU: Łódź. 17 marca- 


p. Leopold. Kaltman przed kilku mie- 
siącami pożyczył dwieście złotych swe- 
mh: znajomemu, Henrykowi Kowalako- 
wi, zamieszkałemu w Brzezinach. 


- Dłużnik pieniędzy nie zwracał, mi- 
mo, iż p. Kaliman kilkakrotnie upominał 
'się listow nie o należną sumę. 


Ponieważ Kowalak nie odpowiadał 
na listy, p. Kaltmąn pogodził się z myślą, 
iż nigdy już nie dostanie pożyczonych 
pieniędzy. 

Przed kilku dniami otrzymał jednak 
list od swego dłużnika. 


Kowalak prosił go, by przyjechał do, dzielącą (albo jak nisktórzy nie bez słu | $a“; 


Brzezin. 


—  Dostaniecie dwieście złotych, 
prócz tego zaś płacę za koszty podróży 
—' pisał doń, 


P, Kaltman nie spodziewał się podob 
nego listu. 


„ Wielce, zadowolony z takiego obrotu 
| rzeczy wyjechał natychmiast do Brze- 
zin. 


Kowalak przywitał się z nim bardzo 
shłodno. 

— List? Jaki list? — dziwił się — 
nie wysyłałem do ciebie żadnego listu 
gdyż nie mogę ci jeszcze zwrócić po- 
Życzki.. To jest nieporozumienie... 

Okazało się, iż rzeczywiście list był 
pisany innym charakterem pisma. Jakiś 
tajemniczy figlarz zrobił kawał, który 
pociągnął za sobą bardzo niemiłe skutki. 

P, Kaltman, mimo, iż stwierdził. iż p. 
Kowalak go nie zawiadamiał o zwrocie 
długu, domagał się kategorycznie pie- 
tiędzy. 


Dłużnik postawił się ostro i nie 
chciał dać ani grosza. 
Wynikła grubsza awantura, która 


„zakończvła sie zajadłą bójką. 


ka ES 


| An 


Kowalak wyrzucił wierzyciela z mie | odpowiedzialności sądowej. 


szkania. 

Nieszczęśliwy łodzianin Arial dot- 
'kliwych obrażeń cielesnych, Udzielił mu 
pomocy miejscowy lekarz- 

R gan en EE NEN Aen AAAS 


Piąty: „wpadunekć ka Szyi. 


Z poczty poprzez 


Łódź, 17 marca: 
Jeżeli się mówi: szyja siedzi w koł- 
iwierzyku każdy łatwo może się domy- 
śleć, że idzie tu o część ciała ludzińego, 


szności twierdzą — łączącą) głowę od 
miłowia. Jeżeli uatomńast się mówi, że 
Szyja siedzi w kozie, dziecko nawet zró; 


nana, zawodowego dolmiarza, wybiinz 

zo pecliowca, który już pięć razy się! 
„wsypał*. 

inny na jego miejscu. dawno: iuż po- | 


tznełby ten. męwdzięczny teren zaroh-, szei: 


kowania i obrałby bardziej. bezpieczny 


zawód. Ale Szyja. o którym mówimy,|ko i krzyk przerażunia wydobywa się z 


jest złodziejem z zamiłowania, z silnego 
wewnetrznego musu. 

Któż wie jednak co siedzi w głęb: 
duszy ludzkiej? Być może, iż za rok i 6 
miesiecy, to zn. gdv Szyja wyjdzie z wię 
zięnia, będzie już porządnym człowie- 
kiem. Niew adomo. W ciągu tak krótkiej 
kariery pięć „wsyp — toż to dostatecz 
ny powód do machnięcia ręka na „psia- 
krewski* fach- 

Co do pierwszych czterech nieuda- 
nych występów Szyi Muszmana, brak 
nam wiadomości, natomiast piaty przed 
stawia się nastenująco: 

Szyja poszedł na pocztę. Wykalku'o 
wał sobie. Że jest to bardzo wdzieczny 
teren do opsracj ziodz'eiskich. W'ado- 
mo -— przychodzą udze którzy wysy- 
| łaja I odb'eraia pi madze. 

Muszmaiń obe'rzał sie uważnie doko 
ła. Kogo tu „obrobić“, żeby i wartoby 
było 4- bez zbyt wielkiego (RYBA, — 


"PFL adu 


Ba 


Matka zmuszała do żebraniny 


swych dwuch małoletnich synów. 


Zutie, iż ma się na myśli Szyję Musz-| 
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Rada Miejska Madzi zostanie wkrófca rozwiąż 
w kołach kierowniczych minister- | i bezpośredniego! ayetin zgłosi ; 
rozwiązać wszystkie stare Rady miej- Kandydaci na -radnych wi 
skie na terenie byłej Kongresówki i no- dać 25 lat ukończonych Fa 
połowie bieżąceśo roku, iginott czytania i pisania 
/Wybory! te: odbędą się prawdopodo- Wybory są nieważne, c 
boręzej do. gmin. miejskich, kiórej pro- deca wać WO je” 'wbres 
jeki. kom sja. administracyjna sejmu przy Rada mie iska zbi Å ien a 
gu 7 dni po uprawomọcni rt 
Ordynacja ta przewiduje, iż wybory sów, celem wyboru a 
odbywają się na podstawie równego, ye 
dokonywane są na 
Prezydenta miasta BA 
kszością głosów, ławników zaś | 


"wraz z innemi w obrębie b. Kongresówki. 
stwa spraw wewnętrznych zdecydowano oraz stosunkowego ro ziału 
we wybory rozpisać jeszcze w pierwszej miesięcy stałego pobytu 
bnie na podstawie nowej ordynacji wy- | 2020 się przy nich, przekupst n fals 
jęła już w drugim czytaniu. (Nowa 
ów kret 
Po: m: różnicy płci, tajnego ryłykioai hi 
Rady ws7 dni'po KP mi 
wanit; stos owem. > 


M ee 


tOta an 
dwa miesiące więzienia. 


— Nie mamy rodziców, nie mamy 
anig mieszkać; trzy dni już nie jedliś- 


DA ludzie pełni Ftości dla obdartych 
wynędzniałych chłopców nie skąpili im 
grosza. 
' Pewnego dnia przy zbiegu ulic Prze 
iazd i Sietkiewi ieza zauwazyl ich ksiądz 
kapelan: Stanislaw Nowicki. 

Ksiądz w dałisię w rozmowę z ma- 
tolstnimi żebrakami. Chłopcy oświad- 
gzyłi miu, iż nie mają na świecie nikogo, 
ktoby się nimi zaopiekował, wobec cze 

go ksiądz'kapelan skierował ich do przy 
tulku „Sienkiewiczówka”. 

Po kiku dnach pobytu w przytułku 
ku chłopcy zbiegli w niewiadomym kie- 


runku 
kazało stę , iż wróci do matki. 

Bosókowi” nie pozwoliła im sie- 
dz ‘oÈ bezczynnie | uatychin: ast pó pow- 
roce wygnata ich zuów ua ulicę, = 

Tym razem już nie długo włóczydli się 
po. mieście. 

Nadknęlb się bowiem na policję, która 
się remi zajęta. 

Ślodziłwo policyjne ustahfo, fż Rosia- 
kowa zmuszała swych synów do że- 
bran'ny, woboc czego pociągnięto ją do 


Poznań, m 
_ Wobec: faktu ai sa 


znabskieża! , 
W mieście Rogoźnić* zanie SZ 
uchodzący za bardzo bogat 
o5-letni Moryc Tanchen — p3 
hurtowni skór. 
Przed paru dniami Tancian iE 
iziono w jego mieszkaniu martwego. 
Leżał on na łóżku i z wygląd 
wać się niogło, że zmarł - śmiercią 
ralną. 
Jakoż okazało się, że śmierć | 
piła wskutek uduszenia. f 
Zbrodiiarz użył do tego nod uszko „i 
którą jak wskazały ślady rozpruł Aj 
byte z niej pierze wiłoczył nas 
usta ofiary. k: 
Ponieważ w mieszkanie pat Ę 
wielki nieład a zaś szafka żelazna, à 
której «panowała opinia, że pata 
witje w niej znaczne sumy pieniężne by k 
ła rozbita, tedy nie ulegało watpliwosoii 
iż zbrodnia dokonana została w celu z 
bunku. 4 
Policja wszcząwszy dochodzeni 
N dniu wczorajszym sprawa ta zna- razie nie mogła w żaden sposób n 
lazta się na wokandzie sądowej. fié na najsłabszy choćby Ślad SF 
Sąd. skazał Rosiakową na 2 miesiące zbrodni, 
więzienia. Postanowiono więc roztoczyć 
ną obserwację na tłumy. nem, da 
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| madzących się przęd domem, & 
konano zbrodni. | 
| l oto podczas tego spostrzeżoni fz] 
‘z największą obojętnością t. i. nie Z 


trzymując się przechodził ok koło | 
sąd do więzienia. domu zamieszkały w sąsiedztwi ; 


Wzrok jego padł na jakiegoś jeromościa ki Andrzej Baszczyński robotni j 
stojącego przy jednem z okienek j opie- To nastręczyło wiele podejrzeń | © 
rającego się o leżącą obok teczkę. statecznie policja B. aresztowała: H 
„Szyja, jak każdy fachowiec miał „no dano go oględzinom i wówczas dos 
Wywąchał momentalnie, że teczka |żono na rękach jego i twarzy SA 
wie jest pusta, żę leżą w niej pieniadze. jnych zadrapań. Badańy co 6 
Ostrożnie tedy zbliżył się do jegomościa, ności, w których doznał ich, B. „Pc 
stanął obok i delikatnie zanurzył rękę się mieszać w odpowiedziach, wie: 
do teczki. Jest. Piki banknotów. okazało się, że alibi jego co do Kry 
Poznał po dotyku. Serce bije Szyi |nei nocy nie zostało udowodnione. 
| gwałtownie, ledwo z piersi nie wysko- W rezultacie B. przyznał się do 
czy z wielki ‘ego wzruszenia, Wyjmuje konania zbrodni. 
paczkę za paczką j wpycha do swej kie- Wyjaśnił, że do mieszkania 
kradł się niepostrzeżenie wiec 
wyczekał chwili. gdy ofiara jego zas 
[nştari wtedy wyszedłszy z ukrycia I s 
icit się na T. i udusił go. 
— Złodziej! Zbrodniarz twierdził, że wprawdzie. 
Szyja. jak to każdy Szyja i każda Szy |spodziewał się znacznych pienię dzy 
ja ma łeb na karku. Rzucił sie iedv do lecz w rzeczywistości w rożbitej $ 
ucieczki. A jegomość. którvin, iak się|r« szafcę znalazł zaledwie kiled esia 
późn cj okazało, był p. Józef Fryszman. | złotych. pi 


medze Trzymać złodziela | Samobójstwo studenta 
W Bydgoszczy. 44 


Zbyi wele ludzi było dokoła zbyt 
wóe'kiego pecha miał Muszman. bv mógł 

W restauracii a od 
kuli rewolweroweż 


ujść pogoni. Zostal: zatrzymany j odpro- 
Ti 
Bydgószez, 17 mare Pa M 


wadzony do kom sarialu. 
W jednej z tutejszych restauracyj > ji 
14) 
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Nagle ów jegomość odwraca się szyb | 


jego ust: 
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Poznano go odrazu. 

Phi Szyja! Stary lokator zakrato 

wanych pokoków. | 
Zdażył wkraść p Fryszinanowi już. 

1.300 złotych z 2000, które znajdowały | 

Się w teczce. strzelił się abiturient szkoły rolniczej © 
Wczoraj odbvła się pata sprawa sq- masz Szulę. Liczył on lat 23 1 poc ka A, 

duwa n'eszczęsneco SzVi: dził z majatku Koryki koło Podw 
Zastał skazany na l rok i 6 mazsęcy czysk'w Małopolsce WSE 

więzieńwa z pozbawieniem praw. lczyna samóbóistwa nieznata. , 
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EXPRESS WIECZORNY 


| Łódź pod obuchem strejku. 


Skutki bezrobocia uwidaczniają się we wszystkich 
dziedzinach naszego życia. 


Gale miasto czeka z ufęsknieniem na likwidację zafargu. 


tamer Łódź, 17 marca. |wywrze pewne piętno na ulicach mia-| policjant, stojący na rogu, jak zwykle z 
Pë drłesłęć dni trwa strejk wtóknia- | sta, wielkim trudem reguluje ruch uliczny, 
rzy lódzkich i jeszcze me widać kofica... zmieni oblicze naszego grodu, doza awa 
Oczyściło się powietrze Łodzi. | wpłynie. na tempo życia miejskiego... zewnętrzny wygląd naszego mia 
Przez dziesięć dn nie dymiły kominy A tymczasem zewnętrznie — nic się | sta dowodzi raz jeszcze, że 
gwizd aan jeż Ai. edi Er zniesta pozory bardzo często mylą, 
Gd yjechał ktoś nóeuprzedzo- 
transmisje zastygły w niemym geście, |ny p zaewanicy | uie czytając gazet ań Strejk wtókniarzy daje się bowłem 
jak zaczarowany pałac z śpiącą króle Sorowówiakić z aku priebyżiw tace o DEER nawet dotkliwie w każ- 
WE „py Fe kla dm, wyłechałby z pewnoscia] pompano już wstrzymaj 
turkot maszyn, opustoszały]; jem prześwładczeniem, że | a e E Spi, 


hałe fabryczne, a masy robotnicze wy- f T 
szły z fabryk na place è rynki, do loka- nic słę tu mie dzieje © |stwach, strejk pozbawił chleba 
„|jłów zwtązków i słuchają przemówień | że wszystko idzie swym normalnym try całą sterę drobnych kupców 


bem. 
Na uficach zupełny spokój, 
spacerowiczów i interesantów 
płyna szeroką falą po chodnikach, 


posłów t przedstawicieli komisji strejko- 
wej. 

I zdawałoby się, że ten wielki wypa- 
dek, ogrommy strejk robotniczej Łodzi, 
TERETE WEZYR) EPRE 


i handi 
tłumy | ATZ: 


których zapasy wyczerpały stę calko- 
wicie w ciągu ubiegłego tygodnia, 

W sklepach į składach brak dowarm. 

Wszystko już sprzedane. 
"4 A Zbliża się przecież nowy sezoń. 

A ża wystawione weksle trzeba płąw 
cić. EWĘ 

Stąd — 

ciężka sytuacja materialna, 

kłopoty, zmartwienia i chęć jaknajszyb 
szej likwńdacji sirejku. 

Ale nietyłko w branży manufakturo- 
wej uwydatniają się 

zgubne skutki strejkn, 


wchodzącego w stan chronicznej choro- 
by. 

Na strejku ucierpiały nawet te dzie 
dny naszego życia, które z manufaktu 
ra i akcją strejkujących robotników 

nie mają nic wspólnego. 

Możliwość wybuchu strejku powsze 
chnego napawa niepokojem nawet tych, 
którzy bezpośrednio nie są w tej Sprar 


wm 


"Na ucho... 
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dkfama fo wielka rzecz. Ale trzeba 
nieć ją odpowiednio zastosować. 

“Na pewnej ulicy mieszkali trzej kraw 
11 każdy z nich chciał aiai 
rego konkurenta reklama. 
pierwszy krawiec wpadł ra genial- | 
1 myśl. 

Wywiesił pewnego dnia nad drzwia 
hs swego fretstowego mieszkania wielki 
id z napisem: 

„Najlepszy krawiec w Europie". l 
Reklama poskutkowala Wszyscy pé 


y i do niego. 


rrantdlarz: Może pan ma jak) = 
garnitur ? .-. 

Pan: Mam... 

Handiarz: Co pan z nim robi?... 

Pan: Wieszam co wieczór na krze- 


— Czy jest pan zadowolony ze swe- 
go zegarka ?,.. 

— Owszem, to jet szwajcarski zega- 
Tek.. Tylko przy wyliczaniu która go- 
dzina, trzeba popowa, że 3 i pół minu- 


Drugi po długim namyśle wpadł na 
| pszy pomysł. 
: r „Wywiesit szyld z napisem: 
| „Najlepszy krawiec na świecie. 
Trzeci stracił głowę. Jak walczyć z 
E Ika konknrencją ?.... 
„b tu wymyśleć?... Nie mógł Sobiz 
dać rady- 
| Uda się więc do ludzi mądrych i do- 
| liadczonych po radę. 
__ Mądrzy to byli ludzie, albowiem na- 
"8 tutrz nad drzwiami trzeciego krawca 
lał wielki szyld z następującym napi 
„m: 
4 | „Najlepszy Krawiec na tej ulicy”. 
s K wi 
| Państwo Felgenbiatt wyjeżdźat ma 
ka dni do Dalmacji 
Riviera jest za droga, a w Dalmaci 
i iłobno ć tanio ; pięlcnie. 
Na dworcù był z nimi przyłaciet Foi- 
F nblatta, Kom 
Nie obeszło się tam bez sprzeczki 
B= małżorkami: mąż Źle załatwił 
isę bagażu, żona zgubiła jakiś klu- 
AA słowem — Feigenblattowie po- 
się, zaczęły padać coraz ostrzej- 
: slowa, wynikła gruba awantura, 
' leszcie pociąg ruszył. 
Po tygodniu Kon czyta w pismach: 
 — Straszne trzęsienie zienń w Dal- 
Kii, olbrzymie straty, moc domów TU- 
hudziach”. 


Potem przychodzi karta od Feigen- 
-litórw: 


a + 

| — Kochany parńe Kon! 

(ae: U nas wszystko dobrze, tu j 
dzo pięknie. Z początku kłóciliśmy 

» iroche, ale teraz juź jest 


r 


wszystko w 


| 

g son odpisuje: 
| —(QCzytałem o tem w gazetach. Na 
| mwszłość bądźcie ostrożniejsi. Miejaie 
ER szkę lit nad niewinną hidnością | W) 
HSCOWA- 


1 


i Wyjaśnienie. 


W związku z artykułem: „Dwaj ucz 
wie — mordercy“, umieszczonym W 
Łorzeę 71 naszego pisma, dowiaduje- 
| de, iż uczeń Adamczyk w Łęczycy 
ciężko pobity przez kolegów, lecz 
PAU, wskutek odniesionych ran, 

Í “v. Stan zdrowia 


porrawie, 


li 


ty szwałcarskich, 
2 £ ćwierć MINUŁOW..., 


MET TORORAK ASO PO 0 TERRA SKI EDG ÓWEDODA EE 


odpowiadają naszym sa przed łóżkiem, zrana czyszczę i 


ładam na 


Słowa, pochodzące odl nazwisk. 


Ampere, Browning, Schick, Chauvin i Boycott. 


W różnych językach świata, a rów- 
mież i w polskim jest sporo słów. używa 
nych dziś w sensie pospolitym, dłą okre- 
śleniia jakiegoś przedmiotu, cechy lub 
czynności, albo stanu, słów. które począ 
tek swój wywodzą od nazwiska człowie 
ka f stały się z biegiem czasu pojęciem 
ogólnie znanem. 


Często się zdarza nawet. że trudne 
docięc, dlaczego nazwa przedmiotu lub 
czynności jest akurat taka, jaka jest, ja- 
ki jest jej początek. 


Wszyscy mają rewolwer. zwany 
braunimgiem, ale mało kto wie, że naz- 
wa ta pochodzi od nazwiska amerykań- 
skiego wynalazcy automatycznego pi- 
stoletu, Browninga. 

Tak sameo jest z nazwami w nauce 
o elektryczności, gdzie mamy do czynie 
nia z woltami (Volta), amperami (Ampe- |2 
re), omami (Ohm), pochodzącemi od na- 
zwisk uczonych. Teraz wydają nam się 
one mniej dziwaczne, 


W potocznej mowie używa się dla o~ 


kreślenia stroju estetycznego, ka la 
go słowa: „szyk“. Skąd się t ten 
„Szyk“ Przewędrował do nas z obcego 
języka, ale i tam jest dziwolagiem, bo 
wywodzą go w dwojaki sposób: jedni od 
słynnego niegdyś krawca wiedeńskie- 
go Schioka, inm zaś w następują- 
cy sposób: znany, doskonały malarz, — 
Dawid miał 16-stoletniego tuozmia nje- 
zwykle zdolnego, który był synem han- 
dlarza owoców i nazywał się Chique. 


Chłopiec ten był najulybieńszym ucz 
niem Davida, który zo zawsze przed imn- 
nymi chwalił i rokował mu wielką przy 
szłość. W osiemnastym roku życia, chło 
pięc umarł. 

David nis mógt zapomnieć ukochane 
go ucznia i gdy mu innt uczniowie przed 


cz swe ve uleudokne prace, pońrząsał d da 


głową, mówiąc: „To nie jest Chiquś, on 
by to zrobił zupełnię inaczej. 


Gdy mu przedstawiono próby udatne 
iwat głową i mówił: „Tak, to jest Chi- 
que“. — To przyzwyczajenie oceny war 
tości artystycznej dzieła w powyższych 
słowach wprędce przejęli od Davida je- 
go uczniowie roznosząc ię wśród całej 
kolonii artystycznej, skąd podchwyciła 
je reszta ludności, 

Gicem szowinizmu“ jest pewien We- 
beran napoleoński, Mikołaj Chauvin, któ 
rv dał początek temu polęciu, jako zapa- 
lony wielbicief | chhwałca Napoleona I, u- 

wieczniony w literaturze przez Seribe'a 

„Bojkot“ pochodzi od nazwiska Ka- 
roja C. Boycott, właścicieła majątków 
ziemskich w Angliji, który do tego stop- 
mia maltretował i uciskał swoich dzier- 

żawców, że w T. 1879 został wykluczo- 
ny z irlandzkiej bei ziemskiej. 

Od tej pory nikt nie chciał u niego 
pracować, ani cośkolwiek sprzedać mu, 
koleje zaś odmawiały mu przewozu jego 
produktów. Niefortunny Sziachcic mi- 


siat wobec tego wynieść się z okolicy, 
a PEDRA 


wie załnteresowani. 

Ale przezorność każe ficzyć się każ 
demu z tym faktem i stąd pewna 

tendencją do oszczędności, 

wyrzeczenie się mmiej niczbędnych po- 
trzeb 4 chowanie POPROSI: na czarną 
godzine. 

Konsekwencją Paa rozumowania 
jest 
słaba frekwencja w kinach, teatrach 
i na koncertach, brak gości w lokalach 

publicznych i kiijentów w sklepach. 

Właściciele sklepów gałanteryjnych 
skarżą się na pustki. 

Nikt nie kupuje. 

A przed strejkiem sezon zapowiadał 
się już wspaniale, ; 

A więc Łódź pozornie tytko wyglą=, 
da tak, jakgdyby wszystko było w uaj- 
lepszym porządku. 

Coś się popsuło... ć 

Jedno kółko wypadło z tej wieka 
machiny miejskiej i 

zatrzymał się cały warsztat pracy. 


Cała Łódź odczuwa dotkliwie strefk 
włókniarzy į z utęsknieniem czeka ną 
likwidację zatargu. 


—str— 


Polwarna zarodni obłąkanego. 


Lwów, 16 marca. 


ko jego córkę Helene, kilku uderzenia: 


Do policji we Lwowie nadeszła wia-|U* w głowę zamordował ją, poczem 
domość z Sanoka o potwornych  zbro-| SPOKOJnie wyszedł. 


dniach, popełnionych we wsi Czerem- 
cha przez obłąkanego. 


Semen Komarnicki, uważany odda- 
wna za nieszkodliwego warjata, wszedł 
z ukrytą siekierą do mieszkania gospo- 
jesa i zastawszy w niem tyl- 


czas gułę 


Dochodzenia policyjne ujawniły mne 
potworne zbrodnie Komarnickiego. O- 
kazał się on sprawcą zamordowanią 


Wasyla Buraka, którego przed 3 miesią- 


cami w tej samej wsi znalezionego po- 
ćwiariowanego siekiera, wów, 
wykryta 4 


|P 


FRPRERS W: 


CHOPINA | Karykatura powodem hrafobójs 


wcielił się w muzyka francuskiego. 


W fransie kataleptycznym siada on przy fortepia- 
nie, ten zaś sam gra arcydzieła Chopina. 


Tematem żywych dyskusji w pary- 
skich salonach jest niezwykłe zjawisko 
spirytystyczne, jakie zaobserwowano w 
domu jednego z na;bozatczych przemy- 
słowców francuskich w Paryżu. 

W przepysSznie urządzonej willi przy 
rue d'Etoile 16 zebrało się kilkaset osób 
ną raut. 

Przyjęcie miału 
śpiewem i muzyką p 

Około ll-ej godziny siadł do forte- 
pianu starszy mężczyzna, którego przed 
stawiła pani doinu jako wirtuoza-piani- 
stę, Feliksa Antoine'a. 

Muzyk rozpoczął grać symfonję Bee 
thovena, koncert ten jednak nie olśnił 
słuchaczy. 

-Naraz zmieniła się do niepoznania 
twarz wirtuoza. Pokryła ją śmiertelna 
bladość a ciało zesztywniało. Przeraże- 
ni goście rzucili się do fortepianu, aby 
nieść pomoc muzykowi. 

-Wstrzymała ich jednak pani domu. 


— Zaczekajcie, będziecie świadkami 
niezwykłego zdarzenia. 

I istotnie, w tej chwili odezwały się 
tony fortepianu. 


być urozmaicone 


E 


Zrazu cicho, jakby muzyka wydoby-| $SS% 
wała się z przyległego pokoju, potem |j 


a byli między nimi bywalcy koncertowi 
którzy słyszeli nawet Paderewskiego. 


Mr. Antoine trwał w odrętwieniu iti 


przeszło kilkanaście minut, nim wrócił 
do normalnego stanu. 


__ Spirytyści paryscy utrzymują, iż w|% j 
tym biednym muzyku żyje dusza Cho- $ 


pina i gdy pianista wpadnie w stan kata 


leptyczny, wtedy astralna ręka Chopi- | kę 
na wygrywa na klawiaturze melodje on- | R 


giś skomponowane. 


Niesamowity koncert przy rue Fstoile | $ ją i 


16 wywołał w Paryżu wiele komen- 
tarzy. 


ły tych przypuszczeń, a Feliks Antoile 
oświadczył, iż gotów 


iż wciela się w niego duch Chopina. 
” 


Lekarz-dentysta 


H. Lewifa-Fuchs 


Piotrkowska 50, tel, 21-36. |Ë 
Przyjmuje od g. 10—1 i od 3—6 wiecz|ĘSEA, 


—— 


— Będę gotów, proszę pana... Nie 
spóźnię się ani o minutę... — odrzekłem 
`. i widzac, że Godard przygląda się bacz 
uie mej odzieży, dodałem: 


— Jeżeli pan sobie życzy mogę wło- 
Żyć liberię Johna... Będzie na mnie le- 
żała w sam raz, jesteśmy jednakowego 
wzrostu... 


— Dobrze... Możesz tak zrobić — 
zgodził się Godard. — Tylko bądź punk- 
tualny. 

Z temi słowami oddalił się, przecho- 
dząc następnie do oranżerii, gdzie wy- 

| dał kilka rozkazów ogrodnikowi. Z wiel 
kiem zainteresowaniem przyglądałem 
mu się z daleka, Był rzeczywiście bar 
dzo przystojny, wysokiego  wzrostut. 
elegancki, twarz miał miłą i wzbudza- 

| jaca zaufanie, 


| Cata postać wskazywała, że jest 


s 


EOY Pw SWEJ "SĘ 


Posądzono panią domm i Feliksa An- | (5% 
toine'a o mistyfikację, celem wywołania | 5% 
nowej sensacji w Paryżu. Jak dotych- | [X 
czas, wszelkie badania nie potwierdzi- | S$ 


X jest poddać się! 
najsurowszej kontroli, aby udowodnić, | ES. 


WILLIAM SLING. 


Tajemnica d- 


(SPOWIEDŹ KRYMINALNEGO PRZESTĘPCY). 


zaś coraz głośniej, aż wreszcie przeszła 

meęlodja w istną burzę tonów. : 
Osłupieli słuchacze. 

| Nikt nie dotykał klawiatury, a forte- 

pian sam grał Preludium Chopina. Ta- 

kiej muzyki nie słyszeli nigdy słuchacze, 


fa 
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BOPF ZE 


ZUG 


Film, którego treścią 


094%+20009359906 


ra Willimofa, 


należało wytłumaczyć sobie fakt, że 
człowiek ten popełnił kradzież w do- 
datku w mieszkaniu kobiety, którą ko- 
clat. 

Przyszło mi na myśl, że może on szu 
kał jakichś ważnych dokumentów, a 
kradzież srebra miała być tylko spryt- 
nem zmyleniem śladów. Może specjal- 
nie chodziło mu o to, ażeby każdy po- 
myślał, że kradzież popełnili zwykli zło 
dzieje. 

W ten sposób starałem sobie wytłu- 
maczyć tę dziwną zagadkę inaczej bo- 
wiem — według mego zdania — być 
nie mogło. 

Ponieważ teoretycznie tajemnica zo 
ptala wyjaśniona, nie widziałem powo- 
dów, dla których miałbym pozostawać 
dhiżej na mojem stanowisku, ale postać 
Karola Godarda tak mnie intrygowała, 
'że postanowiłem pozostać jeszcze przez 


z 


mieogdwoełalnie 


(Krzyżowa droga kobiety) 
biecie woino nie dopuścić do urodzenia nie- 
pożądanego lub nieślubnego dziecka. 


W roli nieubłaganego prokuratora, narzeczonego . 
zgwałconej 


Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. Leona Kantora, 
POCZĄTEK o GODZ. 4,30 ALE 


na | 
wszystkie 


FCZORNY. 


Karykaturzysta zabija brata, poczem siada do rys© 
wania nowej jego karykatury. 


W Bolonji zginął w tych dniach z tę- 
ki rodzonego brata jeden z najbogat- 
szych kupców włoskich, Jerzy Burzi, 


właściciel wielkiej firmy handlowej. 
Przyczyną zabójstwa była długo- 

trwała nienawiść jaką żywił do kupca 

starszy brat, znakomity malarz karyka- 


eosiaini 


RE A 


jest kwestja, czy ko- 


VEIDT 


iz1.i2 


czałem, że może będę mógł mu pomóc 
w czemkolwiek, o ile stosunek między 
nim a panią Harrison lub doktźrem Will 
motem ulegnie zmianie na gorsze. 

Punktualnie o godzinie dziesiątej za- 
jechąłem otwartym powozem przed ga 
nek pałacu. Po chwili Godard, ubrany 
bez zarzutu, wyszedł z pałacu i wsiadł 
do powozu. 

Nowe moje stanowisko cieszyło mnie 
podwójnie, gdyż miałem obecnie oka- 
zję przyjrzenią się zbliska stosunkom 
między moim panem a panią Harrison. 

Gdy powóz zatrzymał się przed wil 
ią pani Harrison, Godard zręcznie ze- 
skoczył na ziemię i znikł za drzwiami 
werandy. 

Upłynęło pół godziny zanim go uj- 
rzałem znowu, wychodzącego z pała- 
cu w towarzystwie młodej damy. W 
ciągu tego czasu mogłem spokojnie 
przyjrzeć się zbliska terenowi nocnej 
mojej pracy i wskrzesić w pamięci 
wszystkie szczegóły. 

Zjawienie się Godarda z panią Hat 
rison ocknęło mnie z zadumy. Ach, jaka 
ona była piękna w białej powłóczystej 
sukni, luźno spadaiacej po jej kształt- 
javen biodrach. Nie dziwiłem się wcale, 
że pan mój stracił przez nią. głowę. 

Skinęła uprzejmie głową na przywi- 


| ọn człowiekiem zamożnym. Czeim więc, pewien czas na tem miejscu. Przypusz tanie i siadła obok giodarda w powozżie 


4 
„ 


©] pliwość. Sergjusz wylepił 
lisalon karykaturami 
Ya | takiego apartamentu zaprosił 
SA między nimi swego brata. 


9 | takiemu poniewieraniu jego dob 
sj wy i zażądał zdjęcia ze ścian karyka 
$| Ponieważ artysta wyśmiał takie Że 
||nie, wynikła między nimi bójka, -KIAR 
j rej Sergjusz zastrzelił Jerzego. 7 


inia, aby uwięzić bratobójcę, zastu 
4) | rykaturę brata. 
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Nieporozumienia między braćmi 
nikły na tle sporów majątkowych. Ws 
dawało się bowiem artyście, iż jest stale 
oszukiwany przez brata. My Mt 


Nie mogąc sobie inaczej p; / 
mścił się Sergjusz w sposób doś 
bliwy. Malował karykatury swego Dra 
ta, przedstawiając go jako lichwłkrza, 
kryminalistę, galernika, wisielca itd. | 

Dzieła te wystawiał na widok jubili 
czny, doprowadzając w tea sposób do) 
rozpaczy uczciwego kupca. = ak 


Wyczerpała się wreszcie EW 


1 


swego brata I dg 


Jerzy Burzi zaprotestował prze 


"aS 


Gdy policja wkroczyła do mie: 
tystę przy biurku, kreślącego 


Tym razem był to niezwyk 
nek, przedstawiający chwilę, 
piec dostał się do piekła irozsza 
ny jest przez djabłów. FA 


Dziś i dni następnych: 
2 serje razem — 20 aktów! 


Najwybiłniejsza powieść filmo wa ji 
według Louis Teviliade'a, [H 

W rolach głównych: piękna b |) 
tancerka nadwornego baletu || 

— s w Petersburgu — i = 


Sandra Milowanoeń 


i miezrównany komik paryski | 


BISCOT | 
o REAR OTE I 
Uwega: Śpiewy solowe i dac i) 
w wykonaniu artystów scen 
warszawskich. 


NA 


= O SZEW ACER” 


ZE DEFE zkóŚ 
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Lekarz-dentysta 


Dopiero gdy wjechaliśmy do lasu, gdzie 
z obydwuch stron pochylały się nad iia- 
mi konary leśnych drzew, nuda para 
wszczęła między sobą rozmowę. a 

Ponieważ rozmawiali półgłosem tr 
dno ich było zrozumieć. Posiadam jed 
nak doskonały słuch | dzięki temu uda 
ło mi się pochwycić kilka oddzielnych 
zdań. | 4' 

Rozmawiał o doktorze Wilimocie i 
temat ten tak ich rozgorączkował, że w 
końcu słyszałem już dokładnie 
słowo. 

— Chciałabym bardzo, ażeby dok 
tór Willmot opuścił ten dom, o Który 
krążą takie niesamowite wieści — rze 
kła panna Harrison. Boję się przejść 
obok jegó domu... Jak strasznie musi | 
być temu, kto tam mieszka dniem 
ioca Le : 

— Dià ludzi, mających taki charak 
ter jak pani, nie musi to być bardza | 
przyjemne — odrzekł spokojnie Godard E 
— Ale doktór Willmot nie przejmiuje sig 
takie» erra umi. Niejednokrotnie pro JĄ 
ponowałem mu, by przeniósł się da mo 4 
jej willi ale on powiada, że woli myc 4 
szkać w swym domku, gdzie nikt_ 
nie przeszkadza w pracy 
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Menu mieszkań: 
ców menażerii. 


Narwiększy apetvt posio* 
doiq słonie. 


Apetyty zwieżąt są tak różne, a gi 
sta tak odmienne, że kuchmistrz ogrodu 
zoologicznego nielada starań dołożyć mu 
si, aby zaspokoić upodobania swoich kk 
iGiitów. - 

. Coie jadają poszczególne zwierzę* 
ta wskazuje „menu“ berlińskiego ..Zno”%. 

Otóż czterech dorosłych mężczyzn 
nie zie tyle mięsa ile potrafi go- zjeść 
lew, któremu- nie można dać mniej sie 
dmiu kilo mięsa dziennie. | 

Inne drapieżniki zadawałają się znacż 
nie rmmiełszemi porcjami, a więc: fama 
part dostaje 3—4 kilo. dziki kót abisyń- 
ski tylko. 1 kilo, hjena 2 i pół, szakal do 
2-ch, Ks 1 + pół kilo. 1 
` Biały niedźwiedź polarny ma apetyt 
niejednolity, od 2-ch do 5-ciu kilo po- 
żywienia dziennie, zależnie od humoru 
Chleba zwierzę to nie lubi. 

Wieke urozmaicone jest, „menu“ 
małp: na śniadanie zupa mleczna, dobrze 
osłodzona i jajka na surowo. Szympaus 
a an aenak z ć > nc PRÓG 96H DOŻA BAB PA jada mleko, chleb, mięso i dużo owoców. 
I ETRARURE. DY : ERT z ; Malpy dostają tylko śniadanie, bowiem 
a E A O A EE, | | ; w ciągu dnia, odwiedzająca ogród pit- 
P> Przed kiku dniami otwarto nową wystawę sztuki w Mediolanie, Na szczególnie pochlebne wzmianki krytyki zasłużyły | bliczność karmi je obficie różnemi przy- 
"PRL eprodukowane powyżej dzieła: Gigi Comolli — „Krajobraz“, Umberto Torta: „Widoczek alpejski“ oraz Glovanni Marc | smakami. 
|| JAN — „Osiołek. Lew morski jada tytko ryby, = Anty= 
FE $. : WNE A S A ||opV, kozy, owce, lamy i wielbłądy jada- 
ją wawę, z pewną domieszką buraków. 
Wielbłąd potrzebuje do 20 kifo trawy, 


Lucy 93 | > ad 0 kilo traw 
Swigio wody Szał charlesfona na dancingu aeei Som keem woi 
i j W Marokko. przypominał średniowieczne orgje taneczne. zjada codziennie 10 kg. buraków. do $ 


kg. otrąb, tyłeż owsa, 5 bochenków 
8 Według depeszy otrzymanej z sprawiał już wrażenia zabawy towa- 
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| ! Or l dani. chleba, centnar siana a do tego 12 kubel- 
Uryginaine poaanie anari Maare IMU M ; -|ków wody. ; 

| TEJ Sód, kiedy ptaki peA i d.6 ać "do oł ków GE p więk ŻE Maienig koi r JO zin miesza 

AP A ow „A dziwego szalu tanecznego podczas dan-|  Rozszałały charleston trwał całe go-|nina mleka skondensowanego, odn 

umiał V MOWIC. cingi w jednym z hoteli miejscowych. | dziny. Kiika tancerek zemdało, imine zaś 


pszczekiego i mąki, . Wszystkie ptaki 
12 do roku odbywa się w Marok- Gdy zaczęto tańczyć charlestona, ja- | poobtukiwały sobie kolana i pościerały 


drapieżne spożywają obok innych spe- 
kieś dziwne podniecenie ogarnęło wszy- |do krwi stopy, tak, że musiano wezwać cjałów także nieco mięsa, najchętniej ze 
ambulanse: szpitałne. 


szczurów i świnek morskich. 


Wedłhrg dzienników. miejscowych, Ryby drapieżne otrzymują na obiad 
podczas tego delirium charlestona dzia-| małe . rybkę wszystkie inne zaś goto- 
wane mięso siekane i Ślimaki, Raki je- 
dzą mięso surowe. 

Olbrzymie węże jedzą obiad tylko 8 
do 12 razy w roku. Składa się on z je- 
dnego prosłaka, lub 8 do 9 królików na 
jednego węża. 


r. tatujć się ona jeszcze z przod czasów is- stkich. W końcu: tańczyli nietylko goś- 
F mizmu. Młodzieńcy i dziewczęta oble-| Sie hotelowi, ale też cała służba hotelo- 
raia się 'wzajermie władrami wody;| WA? restawacyjna, porwana szałem ti- 


© szaty oblepiają ściśle jch cłała ale | TECZNYM, puściła się w pląsy. Widok 
, , y pisze kores 


ły się rzeczy, przyponńnające średnio- 
wieczne orgie taneczne. 
SEASIESZAŃ WOTA CORANTE AER 


pondent — nie 
Wa TR PREFERS 


oni nie zwracają na to żadnej uwagi i we- | ten — jak 
a zabawa trwa dalej. PROERUPZOSTA 


Niezwykłe wyrali: 
nowany rabunek. 


Sprawca napadu wysko- 
czył z pociągu. 


Czerniowce. 15 marca. 


Znany w Czerniowcach właściciel 
dóbr 75-letni Józef Blum, wyjechał 
przed kiłku dniami pociągiem pospiesz= 
nym z Czerniowiec do Romau. Okoto 
tgodziny 10 wieczorem zatrzymał się po 
;ciąg na staci Veresti * Blum znajdował 
się w tym czasie w kłozecie, W tem za- 
pukano da drzwi. lecz na zapytanie Blu- 
ma nikt me odpowiedział. 

Po kilku minutach zapukał ktoś jesz- 
cze silniej, a gdy Blum otworzył. nie 
było już nikogo przed drzwiami. Zauwa 
żył Jednakowoż. że w korytarzu pierweł 
oświetlonym. było teraz ciemno. Idąc do 
„swego przedziąłu, poczuł naraz. że mogi 
jego zapiątały się w petlice tak, że omai 
nie rial. 

Jakiś w korytarzu stojacy szczupły 
mężczyzna pospieszył mu z pomocą i 
uwolnł go wprawdzie z sidet. ale przy: 
tej sposobności wvrwał mu portiel z kic- 

iszen piersiowej surduta. Podczas gdy 
Blum ochłonąwszy ze strachu wpadł da 
ośw etlenego przedziału i narobił krzy” 
ku. sprawca tymczasem wyskoczył z pO 
ciągu, który niedawno opuścił stację. 

Zdaje się. że rabuś upatrzył sobis Blu 

ma — wychodzącego z jednej z kawiarń 
w Czern'owcach do pociągu — za ofiarę 
Po napadzie zatelegrafowano do banku 
C „A czemu jest więcej Kobiet? Prze- kredytowegó w Bukar*szole i Czerę ow 
_ Gież na każdego mężczyznę wypada ie- $ + 2 cach. z5y uniemożliwić wypłatę czeków 
s i e : Niebawem policja w Burdujeni zsa- 
À sowa odparła: lazła na dworcu porzucony portiel z cze 
kaa Partie, mężczyzna, który ułega ka= Er, mj j>- A z kamć. ogolocony z gotówki. Sprawcy 
som kobiety. jest kobietą!", Tak wyglada nowy mach stacit telefonów w St. Lords, nie schwytano. - l 
A HE p 4 |y s 
= = A T, 


ra moónogamistami i kobiety 
wskutek tego cieszą-się większą wła 
swobodą. 
'obieta tego szczepu od chwili, gdy 
aje matką posiada ogromne poważa- 
F postuch. Dorośli symowie obowią- 
-zati są być posłuszni starej matce į opie- 
|,  kować się nią iednocześnie. 
Minęły już czasy, kiedy w śród szcze 
/ pu tego aktualne było następujące po- 
4 danie, ogromne znane: w. tym kraju: 
„Był raz pewien sułtan. Miał on bar- 
| dzo piękną żonę. Robil wszystko, co ona 
_ zechciała. Pewnego dnia powiedziała: 
„Przynieś mi prześcieradło, bym na niem 
spoczęła”. Przyniósł jei „To niewygo- 
dne, przyrteś mi z jedwabiu”. Przyniósł, 
ale 1 tego nie chciała. „Przynieś mi utka- 
le z piór". Sułtan ten ży? w czasie, kic- 
dy ptaki mówiły. Zwołał wszystkie ptaki 
świata, by wyrwać fm pióra, | zrobić po- 
uszkę dla kapryśnel żony. Zlecłały się 
ptaki. Jedna tylko sowa przyszła do- 
- piero po zachodzie słońca. 
=  — Czemu nie przyszłaś z imen ra- 
no?—spytal sutan. 
Sowa odparła: „Panie, liczyłam męż- 
czyz ij kobiety: Hezyłam dni i noce". 
__ Sułtan spytał: „Czego jest więcej — 
kabiet czy mężczyzn?*. | 
Pa obtet jest więcej niż meżczyzn 
' „Czego jest więcej dni czy nocy?". 
' „Dni jest więcej, niż nocy, Panie! 
= Sultan spytał: 
$ Ecen jest więcej dni niż nocy, 
na 
«4 
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przecież na kaźdą noc jeden dzień wy- 
pada? 


„Panie, noc księżycowa jest dniem, 
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CONFETTI SPORTOWE. | 


Sport jest życiową potrzebą i koniecznością — Zgon 
mistrzyni pływackiej.—Ze sportów zimowych. Ucz- 
my się pływać: 


Sąd niemiecki skazał pewnego praco 
dawcę, wzbraniającego się wypłacić pen 
sji swemu urzędnikowi, footbaliście zą 
okres kuracji, ponieważ uszkodzenie te- 
goż na meczu i poddanie się w następ- 
stwie operacji, oraz kilkumiesięczny po- 
byt w szpitalu, nastąpił z własnej winy 
zajmowanie się sportem nie jest zabawą 
ale życiową potrzebą i koniecznością, ce 
tem utrzymania zdrowia, siły i zdolności 
zarobkowej. 

Najlepsza pływaczka świata Sybilla 
Bauer z. Chicago, zmarła onegdaj w 23 
roku życia. 

Częchostowaccy narciarze nie wzięli 
dlatego udziału w tróimeczn Polska-Ru- 
mumia-Czechosłowacja, ponieważ mie ma 
gli obesłać go zawodnikami niemieckimi 
a tylko czeskimi. Niemieccy narciarze w 
Czechosłowacji! są wysoką klasą enropej 
ską, czeskich zaś niejednokrotnie nasi 
narciarze przewyższają, | 

Drużyny Hockeyowe Polski Belgf 
pokazały na turnieju o mistrzostwo Euro 
ipy we Wiedniu najpiękniejszą i najbar- 


Komunikat oficjalny 4.0.b.P.N. Nr. Z. 


Łódź, 17 marca- 
Otrzymaliśmy następujący komumyłcat 
ofcjalny Komitetu | Organizacyjnego 
Łódzkiej Okręgowej Ligi Piłki Nożnej $ 
prośbą o umieszczenie: 
Podaje się wszystkim ktubom i zrze- 
szeniom sportowym, mającym siedzibę 
w Okręgu Łódzkim, że w myśl uchwały 
Walnego Zgromadzenia Ligi Piłki Noż- 
nej, odbvtewo w Warszawie w ditu 13 
marca r. b. — z dniem 20 marca r. b. 1i- 
piywa ostatecziiy termin załoszenia się 
poszczegówrych kinbów do Łódzkiej 
Okręgowej Ligi Piłki Nożnej. 


| 
tar, ufundowany przez Zw. Austr. Hock. | 
za najładniejszą grę niewiadomo. faktem 
jest, że wielkie szanse miała drużyna pol 
ska. 

Adamowski i Tupalski udowodnili we, 
Wiedmii swoją europejską klasę sda! 
yu lodowego. Weszli oni teź do reprezen ! 
tacji Europy przeciw Kanadzie. Tupalski 
jest obok Janeckego (Niemcy), Pm 
z majlepszych strzelców. 

Zagranicą każde najmniejsze miastecz : 
posiadamy ani jednego zimowego base- | 
nu. W najbliższym czasie ma się sprawa ' 
trochę polepszyć, narazie jest iednak żle 
i z tem ze względu na nasze stosunki ma- 
terjalne, musimy się pogodzić. 

Ale skoro już musimy 7 do S miesięcy 
w roku panzować. to przynajmulej po- 
winno się dokładać starań, aby pozosta- 
łe do dyspozycji 5 miesięcy jak najlepiej 
wykorzystać. A czas spoczynku zimowe 
go jest właśnie z natury predypsponowa 
ny na okres przygotowawczy i to tak | 
pod względeni organizacyjnym jak i | 
towym przyszłego sezonu, 


— 


Równocześnie komunikuje się, że po 
powyższym terminie ustalony, zostanie 
iiczbowy: skład poszczególnych lig oraz 
zaliczowie klubów do poszczególnych Ig 
wskutek czego kluby zgłaszające Się po 
tym terminie, będą mogły być przyjęte 
do lig niższych. 

Zgłoszenia przyimtie schretarjat Ko 
mitet Orqanzacymiego Ł. O. L. P. N. 
codzienmie w. godz. od 14—20 w lokalu 
E K. S$, Piotrkowska 108. tel. 108. 

Za komitet Orgawizacymy £Ł.O.L.P.N. 


(—) Lickmaniak — przewodniczący. 
(©) Rabalski — sekretarz. 
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Najweselszy pływak świata. 
zwycięża ształetę 4x200 mtr. 


Naiweselszy pływak świata, najtlu- 
biefńszy zawodnik publiczności z Stare 
gò i Nowego Świata, znakomity szwed 
Arne Borg, znów popełnił gi przez wy 


ków holenderskich i.. Arne. Sztafeta 
była rzecz prosta, niezwykle interesu- 
jaca, ale zakończyła się porażką szwe- 
Zuchwały jednak Arne nie dał za 
sportowe, przyjęte ź aplauzem przezjwygrane i stanął znów sam przeciw 
fachowców i laików. Oto jak nam do-|sztafecie liolenderskici na przestrzeni 
noszą fenomenalny pływak startował w|4%X200 mtr. Szwed zdenerw owany po- 
Amsterdamie na zawodach zadzebych przednią porażką płynął tak. iż publi- 
przęz tamtejszy klub „ilet Y“. Z po-|czności oddech zamierał w piersiach. 
czątku nic nie zapowiadało się na to, I znów wykazał Arne, iż jest feno- 
aby zawody miały przebieg sensacyjny.|rmenem: mając coraz to nowego świe- 
Pierwszą konkurencją na 200 mtr. sty- |żego przeciwnika płynie mimo to coraz 
lem dowolnym wygrywa Arne bez wy-|szybciej i skuteczniei Wreszcie zmę- 
siłku w czasie 2 m. 25 sek. Następnym|czony, ale ze zwycięskim uśmiechem na 
punktem programu była sztafeta 4X100 | ustach przybywa pierwszy do mety w 
mtr. Na starcie ukazuje się 4 zawodni-' czasie 10:41,8, 
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Holendrzy dążą do zajęcia pierwszego 
miejsca na olimpiadzie, 


Sfery sportowe Holandiji doszły wi-|wzór niemiecki międzynarodowe igrzy 
docznie do przekonania, iż okres gdy ska sportowe w czasie od maja do sierp 
Olimpjada będzie się odbywała na ich;nia 1927 roku. Będzie to dokładnym 
imym gruncie w Amterdamie, wi-|przeglądem sił dla leaderów sportu ho- 
nien być jednym nieprzerwanym  łań- |lenderskiego przed wymarzoną Olimpia 
cuchem sukcesów. Twierdzenie to wejdą roku 1928. 
dług fachowych pism holenderskich Na tak szeroką skalę organizowane 
oparte jest na zupełnie zdrowycii pod-|igrzyska skupią niewątpliwie olbrzymią 
stawach. Chodzi o to, iż w ostatnim | ilość zawodników. 

okresie sport w Holandiji poczynił tak Sfery sportowe Holandji dokładają 
olbrzymie postępy, a ilość talentów tak olbrzymich starań, aby igrzyska wypa= 
wzrosła, że nadzieja na przyszłe trium- | dły pod każdymi względem wspaniale. 
fy jest zupełnie realna, Chcąc jednakjJak nam donoszą cały szereg państw, 
przekonać się, czy kwestja przyszłościo zgłosiło swych zawodników. Będzie to 
wych laurów, przedstawia się w tak ró- | więc niewątpliwie doskonała próba sił 
żowych barwach, postanowił Flolender | holenderskich „olimpiiczyków*. 


-m 


ski komitei olimpijski zorganizować na 
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b jedea z wielkich domów automobilowych wpadł na oryginalny pomysł wyśc!- 
gów. W tym celu zbudował specjalną spiralę, prowadzącą na dach jednego z na)- 
wyższych domów: łakie auto dojedzie najprędzej? Nasza fotografija przedstawia 
pierwszych zawodników po przybyciu do celu. 
CEEA CERZE C EET EREE TYT E PZA AS ENA 


Hugo Meisl o bidze w Polsce. 


Jeden z najwiekszych autorytetów w dziedzinie piłki 
nożnej, twierdzi że Liga podniesie klasę gry, ale zabije 
` małe kluby. 


Austriacki Kapitan zwłązkowy, Hugo 
Meisi jeden z największych autorytetów 
w dziedzinie piłki nożnej, zainterpelow. 
ny przez współpracownika regada 
Sportowego“ oswą opinię w sprawie 
proiektów reformy rozgrywek piłkarsk. 
w Polsce, wypowiedział się w sposób 
następujący : 

— „System Ligt“, jaki ma być obe- 
cnie wprowadzony w Polsce. ma na 
celu podniesienie klasy gry i niewątpli- 
wie cel swój powinien osiągnąć, Jednak 
stwierdzić trzeba stanowczo, że Liga 
jest przeciwsiawieniem systemu, któ- 
ry popularyzuje piłkę w państwie, t. i. 
systemu mistrzostw okręgowych. U 
nas w Austrii, poza Wiedniem, nie ma- 
my prawie piłki nożnej dlatego właś 
nie, że grę pierwszoklasowa ZMoropo- 
lizów ały kluby stołeczne i prowincja mie 
ma z nieni żadnego prawie kontakti. 

— Dotychczasowy system rozgry- 
wek piłkarskich w Polsce, przy wszys- 
tkich swych brakach, miał jednak ten 
ogromny plus. że z konieczności podcią- 
gnal okręgi do poziomu wielkich cen- 
trów piłkarskich. Choć nie zdołał on do- 
kładniej zniwelować klasy piłkarstwa 
wielkich miast i prowincjonalnego, jed- 
nak dla popularyzacji footbaflu zrobił 
wiele, ' 

— To, że Liga podniesie poziom pil- 
ki nożnej w Polsce, powtarzam, iie ule- 
ga dla mnie wątńiwości, Mam jeduak 
obawy co do tego, czy paliryka ta nie 
będzie nióco krótkowzroczną. Liga bo- 
wiem absorbuje sobą całkowiecie za- 
interesowanie świata sportowego, każe 
wszystkim patrzeć tylko na siebie į za- 
pominać o footlbali. nieligowytn. 

— Powstanie Ligi zabije małe kluby, 
to jest równie jasne, jak to, że podniesie 
ono klasę gry. Wobec tego skoro Liga 
przyczyni się do skurczema piłki ROŻ= 
nej wszerz, tem samem zmniejszy ona 
narybek piłkarski, zmmiejszy szeregi 
graczy, między którymi sznkać mamy 
talentów. 

— Wszak jest prawdą starą i dowie- 
dzioną, że sport tyiko wtedy wyras- 
ta ku górze wysoko i trwałe, gdy Stoi 
na prawdziwie szerokich podstawach. 
{W konkluzji: boję się poważnie, by sku- 
tek; jaki pociągnie za sobą utworzenie 


nowego emu rozgrywek, nie był 
RSA W każdym jednak razie 
aj nie mogę stanowczo dziś jeszcze wy- 

powiedzieć się ani za utworzeniem Li- 
gi, ani też przeciw. 

Secesja klubów ligowych z P. Z. p, 
jest rzeczą pewną, że w takin wypad- 
ku kluby te miałyby zupełnie przecięty 
komatkt z zagranicą, żaden bowiem 28 
związków = należących do Fify me po- 
zwoli swym klubom na granie z tymi; 
których Związek krajowy postawił na 
swym 

Zapytany w końcu. czy uważa za 
możliwe, żeby Liga rozwijała stę przy 
rzetelnem zachowamu zasad czyśstc! 
amatorstwa —u Śmiechnął się p, Huso 
Meisl! znacząco i pokiwał głowa w 
sposób, który kazał zrozumieć, że Czi 
wiek doświadczony. nigdy w to nie u- 
wierzy. 
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Dr. A. Foersier 
wstąpił do £. K. S. 


Łódź, 17 marca: 

W dniu dzisiejszym znakomity tomów 
sitsa, dr. Alfons Foerster, mistrz Polski 
1925 roku. wstąpił do Łódzkiego Klubu 
Sportowego do sekcji lekko-atletyczne 
i tenisowej. Ł. K. S. przez wstąpienie 
Foerstera ma zapewniony wspaniały roz 
wój swej sekcji tennisowej- A: 
należy, że w parku sportowym £. K. S 
oddame już zostały do użytku trzy wzo- 
rowe korty termisowe. 


ZAWOdY strzeleckie 
w hodzi. 


Łódź, 17 marca- 

W najbliższą niedzielę na strzelnicy 

E, K. S. Aleje Unii 2, nastąpi otwarcie 

sezonu strzeleckiego w Łodzi, mianowi- 

cie odbędą się zawody dla młodzików, 

pań ; panów. Przewiklziane są równocześ 

mie zawody o mistrzostwo Łodzi, które 

odbędą się niebawem po zawodach o mi 
strzotswo poszczególzy ubów, 
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Spadek czerwońca o 


__ „EXPRESS WIECZORNY” 


Dskarźony, cierpiąc) 


Mowy krach walufowy w Rosji. 
30 proc. wywołał nie 
drożyznę. 


Moskwa, 17 marca. 

W ciągu kilku ubiegłych tygodni za- 
strzył się w Rosji sowieckiej znacznię 
ryzys walutowy. Sytuacja walutowa 
ała się obecnie jedną z głównych trosk 
tadu sowieckiego. Kurs parytetowy 
rałuty sowieckiej, który przez pewien 
ras utrzymywany był sztucznie dzięki 
atemu udziałowi Rosji w światowej 
ymianie towarów, obecnie zawahał 
ei rząd sowiecki wstąpił nieodwołal- 
e na drogę polityki inflacyjnej, która 
ywołuję I będzie nadał wywoływała 
ahania kursu czerwońca. 

Obecnie ceni Ćzarna giełdą mos- 
ewską czerwoniec o 30 proc. poniżej 
rsu parytetowego. Popyt ną waluty 
ce i złoto jest w Moskwie bardzo 
aczny. 

Spadek kursu czerwońca wywoła! 
Rczny wzrost cen na wewnętrznym 
tku rosyjskim. 
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Spadek kursu waluty pociągnął za 
sobą podniesienie się ogólnego poziomu 
cen nie tylko w walucie papierowej. lecz 
również w złocie, wobec czego stała się 
drożyzna najbardziej aktualnym w ży- 
ciu rosyjskiem zjawiskiem. 
EOS Z ZE OZZIE SPE OCZNA 


Zamek Wilhelma II na 
licytacji, 

347 tys. franków za pałac 

w okolicy twierdzy Metz. 


Berlin, 17 marca. 

Z Paryża donoszą, że położony w 
pobliżu twierdzy Metz zamek Urbin, na 
leżący dawniej do ex-cesarza Wilhelma 
został na publicznej licytacji sprzedany 
za cenę 347 tys. fr. 


Z Warszawy donoszą: 


W deparatmencie lotnictwa M. $. 
Wojsk. por. Ż. wypłacono 10,000 zł. na 
kupno materiałów kancelaryjnych. Po- 
lecenie to nie zostało spełnione, bowiem 


hi Ea P y 


Pożar w pociągu 


Rzym, 17 marca. 

W pociągu hiksusowym Rzym — Ní- 
cea wybucłł pożar, kióry bardzo szyb- 
ko się rozszerzył į objął dwa wagony. 

Pasażerowie jednega z tych wago- 
nów częściowo udali się już na spoczy= 
nek, zbudzono ich jednakże i mogli spo- 
kojnie przejść do bezpiecznych wago- 
nów. Oba objęte pożarem wagony splo- 
nęły doszczęinie. Straty wynoszą 3 mi- 
jony lirów. 


TEER 


alata Sea SN 


msi 
PAR NA PRA 
WY A OSC EE p A 


AUEN 


abaretowej, która dla 


Y 


niezapomniana odtwórczyni „Królowej Saby“. 


Fiłm tea został osnuty na tiẹ powieści PIERRE BEN DLT 


nego powieściopisarzą trancuskiego 


nony z wojska. 


a awara mitit. 


BAR Rozprawa sądowa w szp talu nie odbyła się z powodu 
choroby oskarżonego. 


por. Ż. tłumaczył się, że wypłaconą mr 
sumę... zgubil.. Zdarzają się przecież i 
takie wypadki, co zresztą rozprawa Sąr 
dowa należycie wyjaśni. 

Por. Ż. oskarżony został o przywłasz 
czenie tej sumy i wkrótce miał stanąć 
przed sądem. Jednak choroba, o miano- 
wicie otwarta gruźlica, na którą od dłuż 
szego czasu cierpi por. Ż. sprawę przę= 
dłużała, 

Postanowiono wreszcie, by rozpra= 
wą odbyła się w szpitalu, gdzie złożony 
niemocą por. Ż . przebywa. W tych 
dniach wojsk. Sąd okr. udał się na miej 
scę, lecz na wniosek lekarzy sprawa 20- 
stała odroczona. 


Por. Ż. jak stychać, został już zwoł- 


która wywołała niędawno tak włefkie po- 
ruszen e w Świecię literackim i polityczn, 


BD PE EARO DE NEEE AE A EKG OGIO STOPIE CPC ERA r SE OI TIA 
BORA ANNA WR RR RECE ETERS 


E AW a a a i 


Cukiernia jp sS apem | rytu 8 
: ó WJA, 
(1.1). DZICANSKIERO r Gaty 


Telefon Nr, 25-38 
Choroby skórne 

włogów. wenerycz 

ne: moczoniciawe 

(leczenie światiem 

Lampa kwarcowa | 
* promieniami 


ul. Piotrkowska 88, filja Piotrkowska 32 


po gruntownym remoncie mechanicznej piekarni 
poleca pieczywę pierwszej jakości, 


| Zawadzka Ne | 
Specjalność ciastka deserowe trancuskie | 


Massman ROWINSTEIA 


Lwów, Św. Anny Ne 8. 


mau 


i torty. E 


———— 


p „pad widłte sute 
jynv z porędem 

i sitą, zdatne na fa 
brykację. lub skła 
dy, oraz kantor z 
desty alo em na par 
terze do wynaręciaa 
łac Wolności 2, II 
piętro prawa oficy- 
na 1 


FE" Ięczne wyi- 
czai w bardzo 


ROntigena = krótkim weż za 
we. ak GW zł 10,— ui. Skwe- 
UWAGA: Przyjmuję zamówienia wybornege pie- z Perini od eż E a Sae 
azywa na bale it p Na żądanie poważne referencje i od 5—8 p Wesoły dramat ze :: 1 petto 28 
KIADODODOOOCODODOGGOOODOOOOOOGOOOOCCK 


Í| Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze: 
kalinta. 
| M oNu a oae a n 


Lekan - dentysta 


F. MOWIE 


frzyjmuje w lecz 

nicy przy ul. Piotr- 
kowskiej 294 

codziennie pd gada 
2—7 wiecza 


lekarzy specjalistów 1 gabinet denty 

styczny przy Górnym Rynka, = 
Piotrkowska 294, tel. 22 89 
pzy przystanku tramw. pąbjanickich), 
przyjmuje chorych w ceharonach wszvstj 
kich snecialności ad g. 10 rana da 6-e- 
po poł, Szczepienie osnv, analizy (moe 
czu, kału, krwi, piwocin etc) operacje 

opatrunki, 
Porada 3 złote. 
= Wizyty na mieście. — 

Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetłania lampą kwarco= 
wą. Roentgen Zęby sztuczne, korony 


Pierwszorzędny Zakład Fry- 
zjarski Damski | mesul, Piotre 
kows*a 17 (w podwórzu) prowa- 
dzony jest przez pierwszorzędne 
siły fachowe pp. Bolesława i Leona. 
Wodna ondulacja, Farbowanie oryg!- 
nalną L'oreal Henne we wszystkich 
kolorach Wykwintny mani are wyko- 
nywtje p. Sala, Ceny konkurencyjne 
Salon gruntownie odświeżony, 


PETLA 
ta Pia” 


AE 
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Fabryka Fartuchów i Bielizny 


P.SCHILLER 
Łódź, Gdańska (Długa) 68 tel. 31.05 


POLECA szereg madzwygcaj dobrych i cennych 
fartuchów I bielizny podług najnow, modeli. 

Jednocześnie zawiadamiam, iż w moim przed- 
miębioretwie posiadam także zagraniczne fabrykaty 
pierwszorzędnych jakości, 


PAR 


dłoszenia drobne 


“Kupno $ Ę 


się 


Po 


E 


szukuje 


% starszą przodującą markę 
światową, udowodnione na; 
hbezpleczniejszą, 
ỌLLA ma odowodniono naj. 
wieksze rozpowszechnienie 
Pełna gwarancja za każdą 
sztukę 


sprzedania CGkazyj- 
nie, wiadomość Plac 
Wolności 2, ll prę: 
tro, m, 7 


ś ładnie umeblowane $ 


mek: 


wejście wprost ze schodów, 
Oferty sub. „W, B," 


m 
= 


« W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie.—Zamiejscowa 5 zł. . 
renumerata: miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie-— 
sad Odnoszenie do domów 40 groszy. 
Redakcja | Adintntstracja, Płotrkowska 49. 

"Telefony redakci 27-24, 36-13, 36-44 

Telefos administracji 22-14 == — — — 


Za wyda iwo „Raoubiicą* Sp z ogr. odp. Wladyslaw Polak, 


Ogłoszenia: 


Godziny przyjęć redakcji 6—7 
po pał Rękopisów niezamówio» 
nych nie zwraca się. — = — 


W drukarui „Republiki“ Łódź, F xrkowską 49 i 15. 


słynnym komikiem :: 


isceot 


— w głównej roli. — 


z. n ; 
AN Li leane 
SO aaral, 


f|w firmie „Bobronpoł* Pietrkayska 73 


|2 c era ZE Ma dogodnych warunkach! 
Ceny sprzedaży detalicznej ki iS J- i erni: nowa- 
za tuzin: Nr 1203 1 dol. amer = AN Rii E cześnie urządzo- 
t OLLA jest ud 'wodniono naj- | 4 | a na prowincji do 


Pończąchy jedwadne 


i inse; suknie trikotinowe i £ p, 
przyjmuje do reperacji. 
UŁ 6-go Sierpnia 76, Ill piętro 


SRA SEE pal Tanio— bo w prywatnem m'eszk, 


ZWYCZAJNĘ: 8 gr za wiersz milimetrowy (na stronie 10 Szpałt). 


APA WÓRA 
3 Zagubiona 
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koe e NSS” 
Pai DŁ. 


Zyd dowod 
Mieczysłowa 

Łęckiego zamieszk, 
przy ul, Kamcera 
Je 6: książeczka 


Bu! RDW AT 


twa kenla, świade€. 
two pracy 17 
KSEAEE nEnICAZ WMI CZA 
Awitoniak Jan zga 
W bił legitymację 
© zapamogową Oraz 
pieniądze. Piaśecze 
na 13 Chojny. 


an Łuczak zajue 
bił paszport wyd 
w Łoczi ul, Częs 
tochowskaN27 18 


Taste na wyplate 
obuwie, Piotr- 
kowską 37, w 
wórzu 3-e wejście, 
| kdo CE a 


tosiax Stefan zda 
$ bit kartę rejes 
tracy ną ora? metry 
kę urodzerią 
ok TIE AB - a WEKA 
ipski Szmul Józef 
REMI zagubił dowód 
kuszerka Drzyma |o.ąb'sty wyd w 
ławą przyjmiuje | tog 9 
zamówienia, PIOL | grer 
kowska 223, 251 OB 


e sprzedania ga 
fa sklepową ca 
ła oszkłoni wieda- 
mość Sienkiewicza 
13 w mieczarm. 18 


W TEKŚCIE: 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty) Zaręczynowe | zaślubin p 
tekście 10 zł Zamiejscowe o 50 proc Zagr o ł00 proc drożej Za terminowy druk 
głoszeń administr nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr Najmn. 50 zm 


Ogłoszenia kolorowe (uinimąłna wielkość ćwierć strony] 100 procent drożej 


Redaktor odpów. Józel Barisan 
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wujszowa, śwładęc-| 


